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Sytuacja w Indochinach naprężona
Obradr rządu frencoskiego
Ostre pogotowie wojsk w  Saigonie!

PARYŻ, 28. 12. (PAP) Na pierwszym po świętach 
Rada Ministrów zajęta się przede wszystkim sytuacją w Indochinach.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie premiera Bluma, złożone w tej spra­
wie na Zgromadzeniu Narodowym. Stwierdzono, że rokowania będą mogły 
być wznowione jedynie w spokojniejszej atmosferze.

Po zakończeniu posiedzenia minister 
Obrony Narodowej le Troquer oświad­
czył, że sytuacja w Indochinach nie po­
gorszyła się i że francuskie siły zbrojne 
kontynuują ostrożnie swe akcje.

Rada ministrów omówiła również sze. 
reg zagadnień ekonomiczno-socjainych.

PARYŻ. 28. 12. Agencja France Pre- 
see donosi z Lyonu i Montiucon o pró­
bach manifestacji ze strony kilkuset 
przebywających w tych miastach VieL 
aamczyków.

Podobne próby zanotowano w Mont 
de Marsan i w Fontenay-le-Comte.

W Bordeaus i w Tuluzie manifestacje

Świst na drodze do trwstegs pskoju
Minister obrony Narodowej Stanów 

Zjednoczonych Paterson oświadczył w 
przemówieniu radiowym, iż w ciągu o- 
slatnich miesięcy świat zrobił olbrzymie 
postępy na drodze ku trwałemu^ poko­
jowi. Nawet gdyby narody świata nie 
dokonały niczego innego w ciągu ostat­
niego roku, to wystarczy, iż potrafiły 
przedyskutować zagadnienie powszechne­
go rozbrojenia. Rok temu — powiedział 
minister Paterson — nie sposób było 
wogóel mówić jeszcze o pokoju.

B. podsekretarz stanu Sumner Welles 
stwierdza na łamach dziennika „New 
York Herald Tribune", że ostatnie osią­
gnięcia na drodze do pokoju są bardzo 
poważne.

Postępy te są znacznie większe, niż się 
można tego było spodzeiwać rok temu 
i narody świata mają prawo mieć na­
dzieję, że uda się zorganizować nowy 
porządek świata w taki sposób, ażeby 
w przyszłości uniknąć nowych starć

W elles jest zdania, iż rok temu O rga­
nizacja N arodów  Zjednoczonych istn ia ła

D E K L A R A C J A  D Z IA Ł A C Z A  
K O R E A Ń S K IE G O

WASZYNGTON 28. 12, (SAP). — 
W ogłoszonej deklaracji Joug .Jrung  
Kin przewodniczący Insty tu tu  Ko. 
reańskiego zw raca się do Związku 
Kadzieck.ego i Stanów Zjednoczo­
nych, aby zechciały jednocześnie i 
natychm iast opuścić Koreę.

Kin zwraca się rów nież do Wielkiej 
Brytam i i  Chin, by zagw arantow ały 
.uw erenność Korei

Vietnamczyków przybrały nieco większe 
rozmiaty.

W u 'rrw «ym  z tych miast kilkuset 
Victnamczyków zjawiło się na głównych 
ulicach miasta, rozrzucając ulotki z a- 
pelem do francuskich mas pracujących, 
by popierały ideę niepodległoci Indo­
chin.

W Tuluzie manifestanci Vietnamsey 
w liczbie około 1 i pół tysiąca nieśli 
plakaty z napisami protestującymi prze, 
ciwko wysyłce wojsk francuskich do 
Indochin, oraz domagającymi się re­
spektowania układów francusko-viet- 
namskich. Inne plakaty zawierały na-

| tylk ona papierze. W ciągu roku bie­
żącego dowiodła jednak, że potrafi dzia­
łać. Trudności, jakie ujawniły się pod­
czas prac na Radzie Bezpieczeństwa, da­
dzą się — zdaniem Wellesa — usunąć, 
gdyż wszystkie państwa wykazują wzra­
stające zrozumienie dla doniosłego za­
gadnienia pokoju światowego.

O dezw a w yborcza  KCZZ
Komisja Centralną Związków Za­

wodowych w Polsce wydała do 
wszystkich ludzi pracy odezwę wy­
borczą treści następującej:

Towarzysze 1 Towarzyszkil Obywatele 
i Obywatelki)

Zjednoczony ruch zawodowy przy­
stąpił do Bloku Wyborczego Stronnictw 
demokratycznych, by złączyć własne siły 
z siłami całego obozu demokratycznego 
dla obrony zdobyczy Polski Ludowej 
prze
łu i

Po sześcioletniej krwawej wojnie, po 
latach niewoli i okupacji, po bohater­
skiej walce robotników, chłopów i pra­
cującej inteligencji — odbudujemy kraj 
zc zniszczeń, budujemy lepszą przysz­
łość Narodowi i Ojczyźnie.

Po obaleniu rządów burżuazji i ob­
szarników utrwalamy rządy ludowe.

Po zdruzgotaniu faszyzmu , i reakcji, 
wzmacniamy demokrację sprawiedjiwo 
ści społecznej.

Po latach dyktatury sanacyjnej Pił

pisy na cześć przyjaźni r Francją

PARYŻ, 28. 12. (PAP). Agencja Fran­
ce Press donosi z Saigonu, że francu­
ski minister kolonii Marius Moutet o- 
świadczył, iż „wobec popełnienia gwał­
tów nie można już mówić o możliwości 
osiągnięcia przyjaznego porozumienia 
z Vietnaraem".

PARYŻ, 28. 12. (PAP). W Saigonie 
w oddziałach francuskich zawieszono 
na czas nieograniczony wszystkie ur­
lopy.

Wszystkie wojska francuskie w Indo­
chinach znajdują się w stanie ostrego 
pogotowia. Żołnierzom nie wolno wy­
dalać się z koszar pojedynczo i bez 
broni. Drogi i mosty są śc!

Prze d sta w ic ie l radziecki nieobecny
Z kom sji etomowej O.*«Z

NOWY JORK, 28. 12. (PAP) Komisja 
aiomowa ONZ przyjęła pierwsze spra­
wozdanie techniczne, które ma być zło­
żone Radzie Bezpieczeństwa. Uchwała ta 
zapadła 10 glosami w nieobecności 
przedstawiciela Związku Radzieckiego 
i przy powstrzymaniu się od głosu przed­
stawiciela Polski.

Sprawozdanie zawiera projekt zarzą­
dzeń naukowych i technicznych, koniecz­
nych dla zapewnienia wykorzystania 
energii atomowej wyłącznie dla celów 
pokojowych.

Następnie na posiedzeniu zamkniętym 
rozpatrywano propozycje Bernarda Ba-

sudskiego, Rydza, Mościckiego, Becka 
dajemy Polsce wolny parlament, w któ­
rym zasiądą prawdziwi przedstawiciele 
Narodu, a w ich liczbie działacze związ­
kowi

Taka Jest zwycięska droga naszego 
Narodu, droga klasy robotniczej i Związ­
ków

Towarzysze l  Towarzyszki! Obywatel,
t

Wielkie są zdobycze klasy pracującej 
w  odrodzonej Polsce, lecz wielkie są za­
dania, które mustmy jeszcze wykonać 
w przyszlolcl. Związki Zawodowe kon­
sekwentnie realizować będą maksy..,

hu zawodowego —  urzeczy­
wistnienie postulatu sprawiedliwości spo-

Podkreśiająe nasze wielkie dotych­
czasowe osiągnięcia Związki Zawodowe 
nie zamykają oczu na ujemne strony 
życia zbiorowego. Widzimy następstwa 
wojny wyrażające się w faktach roz­
przężenia, upadku moralności, korupcji

D E  G A U L L E  N IE  B Ę D Z IE  
K A N D Y D O W A Ł ?

PARYŻ. 28. 12. (PAP). W  paryskich 
kolach politycznych spodziewają sit. że 
w sobotę gen. de Gaulle zloły oświad­
czenie, w którym wyjaśni, ie  nie zamie­
rza kandydować na stanowisko prezy­
denta republiki francuskiej.

Jak wiadomo, wybory na prezydenta 
odbędą si( me Francji w połowie stycz­
nia 1947 roku.

N O W Y  P R O T E K T O R  
IS L A M U

PARYŻ 28. 12. (A FI). Jak  donoszą 
z kół dobrze poinform ow anych, ge­
nerał F ranco zaproponow ał Hasan- 
Paszy, sekretarzow i Ligi Arabskiej u- 
kład, w  myśl którego za poparcie 
przez państw a arabskie H iszpania 
poczyniłaby ustępstw a terytorialne.

rucha, stałego członka amerykańskiej 
komisji atomowej wraz z poprawką ka­
nadyjską. Projekt ten zawiera plan 
amerykański kontroli na denergią ato­
mową, przewidujący międzynarodową 
inspekcję i zakaz stosowania prawa veta 
w razie pogwałcenia przepisów o kon­
tro li

Poprawka kanadyjska proponuje, aby 
po przyjęciu przez komisje zasad, na 
których opierać się mają zalecenia i pla­
ny ONZ, projekt odesłany został do ko­
mitetu redakcyjnego komisji dla włą­
czenia go do sprawozdania, które ma 
być złożone Radzie Bezpieczeństwa.

I szabrownlctwa. Walczymy z przejawa­
mi karierowiczostwg i  kradzieży," roz­
luźnienia dyscypliny i braku poczucia 
praworządności — Wnieśliśmy wielki 
wkład w walkę społeczeństwa z hydrą 
spekulacji. Usuwamy kontrasty społe­
czne i przerosty biurokracji. Zwalczamy 
niewspółmierne do zasług wynagrodzę 
nia, nieporządki w rozdzielnictwie, w po­
lityce cen i płac, ale obok tego widzimy 
wielki entuzjazm narodu i niespotykaną 
ofiarność klasy pracującej. Raduje nas 
zapal i energia jaka towarzyszy odbudo­
wie naszego kraju.

Widzimy wspaniałe osiągnięcia w no 
szym życiu gospodarczym i kulturalnym 
Jesteśmy dumni z pracy górnika i hut­
nika, kolejarza, pocztowca, samorządow­
ca i skarbowca, profesora i nauczyciela.1 
Inżyniera, technika i lekarza. Ten zapal 
ta energia i ofiarność świata pracy na­
pawa nas wiarą i-pewnością, że w szyb­
kim czasie zlikwidujemy smutne dzie­
dzictwo wojenne, że usuniemy ujemne 
strony naszego życia zbiorowego.

(Ciąg dalszy na stronie źj.
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Ś W I A T  S I Ę  K R Ę C I

NIEWESOŁA W10 ILI A
W noc wigilijną w paryskich lokalach 

nocnych dokonywano s prawd zania toż­
samości klientów i kontrolowano Ich ra­
chunki dla wykrycia ewentualnych nad­
użyć skarbowych i malwersacji.

IV poszczególnych wypadkach dane 
uzyskune w loku lei kontroli zostaną 
zestawione t  deklaracjami podatkowymi 
Ministerstwo finansów ostrzega, ie i w 
przyszłości możliwe są podobne nieocze­
kiwane akcje kontrolne.

•  •  •  
ŚWIĄTECZNA OItŁAWA

W  piątek, dnia 27 bm. detektywi Scot­
land Yardu wpadli na ślad mordercy, 
który w dzień Bożego Narodzenia za­
strzeli! w jednej s kawiarń londyńskich 
lotnika Bolta.

Oddział policji w sile 100 ludzi otoczył 
kordonem dom, w którym ukrył się 
morderca. Spostrzegłszy, że jest osaczo­
ny, zbrodniarz usiłował ratować się u- 
cieczką po dachach domów, ostrzeliwu- 
jąc si( przed ścigającymi go detektywa- 
■U- IV wynika polcigu zbrodniarza ujęło.

•  •  •
ZŁE SKUTKI DOBREGO SERCA

„TipiUy W orke f donosi, że brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Wojskowych rozpo­
częło dochodzenia mające na celu usta­
lenie kontaktów między faszystami an­
gielskimi a hitlerowcami.

Kontakty te zostały znakomicie uła­
twione przez zaproszenie jeńców nie­
mieckich przez rodziny angielskie na 
Święta.

Podstawy rządu gen. Franco podważone 
Wywiad z premierem fe iem

LONDYN 28. 12. (PA Pj. Pre­
mier hiszpańskiego n q d u  republi­
kańskiego Giral udzielił wywiadu 
korę s,pt>iul<n bawi agencji Reutera 
jycdczus którego oświadczył, że 
podstawy reżimu generała l-ranco 
zostały podważone ostatnią uchwa­
łą  Generalnego Zgromadzenia ONZ. 
Decyzja ta oznacza dla reądu ge­
nerała F raco  kompletną izolację.

Należy pamiętać, że już przed po­
wzięciem tej decyzji 3U spośród 54 
Narodów Zjednoczonych me u trzy 
mywało stoaunków dyplomatycz­
nych z rządem madryckim. Pocą 
tym  rezolucja oznacza, że Hiszpa­
nia pod rządami generała Franco 
nie będzie mogła brać udziału w 
żadnej organizeji związanej z ONZ

LONDYN 28. 12. (SAP). Z dobrze iski P io tr popadł w  konflikt ze swoi, 
poinformowanych kół politycznych I mi doradcami w spraw ie wyboru 

ja k  n"p. y ry b u n a ł M iędzynarodow y 1 donoszą, że były kró l jugoslowiań- I miejsca zamieszkania. Doradcy Pio­
tra uważają, że winien on mieszkać 
stale w  Londynie Jako symbol kró­
lewskiej Jugosławii. P io tr, który 
mieszka z żoną i synem w  Monte-Car- 
to woli życie sportsmena i podróż­
nika, figury politycznej. Zachowanie 
byłego króla Piotra daje powód do 
pogłosek, że otrzymał od od rządu 
brytyjskiego dyskretne wskazówki, 
ze jego zbytnio aktyw na działalność 
polityczna na ziemi brytyjskiej b jły . 
by niepożądane.

Do krakowskiej
M łodzieży Akademickiej

Koleżanki I Koledzyl
W dniu wyborów do Sejmu Ustawodawczego wszyscy Obywatele pragnący 

w Polsce prawdziwej demokracji, lada I spokoju, dadzą wyraz swoim przeko­
naniom, głosując na listy Bloku .Wy borczeyo Sltoiuuclw Demokratycznych 
i Zunązków Zawodowych.

Zw ycięstwo Bloku W yborczeyo ta p e w n l Polsce yranlce rachodnle na Odrse 
l N ycte Łużyckiej, oraz zabezpieczy p rze d  nową agresją niemiecką.

Gwarantuje utrzymanie t pogłębienie rejorm społecznych, zaspokojenie 
potrzeb materialnych wszysctkich Obywateli w ramach gospodarczego planu 
3-letniego, zapewnienie powszechnego bezpieczeństwa w kraju.

Blok Wyborczy Stronnictw Demokratycznych l Związków Zawodowych dą. 
śy da podniesienia stopy życiowej stu dentów, w cela umożliwienia Im lep- 
ssyeh warunków pracy, oras do udostępnienia młodzieży wszystkich warstw 
społecznych studiów na wyższych uczelniach.

Koleżanki I Koledzy! Poprzyjcie w  nadchodzących wyborach lletę Bloku 
Wyborczego Stronnictw Demokraiyczn ych i Związków dowodowych

A. Z. W. U. „Zycie* 
(—j  Strzelecka Marta 
Zw. Mlods. Demokraty

(—j  -““I

Odezwa wyborcza KCZZ
(Ciąg dalszy ze strony 1).

Towarzysze l Towarzyszki! Obywatele 
|  Obywalelkil

Bezpartyjne I niezależne Związki Za­
wodowe idą do wyborów na wspólnych 
listach Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych. Czynimy to, gdyż zwycięstwo legc 
Bloku — to zwycięstwo naszej słusznej 
polityki wewnętrznej, utrwalenia i po­
głębienia wielkich reform społecznych, 
pokoju i ładu wewnętrznego. Zwycięstwo 
bloku —  to zwycięstwo naszej słusznej 
polityki zagranicznej, polityki zabezpie­
czenia naszych granic zachodnich, trwa­
łego pokoju światowego, zagwarantowa­
nia niepodległości i suwerenności nasze­
go państwa, sojuszu ze wszystkimi rn. 
lującymi pokój narodami świata.

W dniu 1U stycznia pójdziemy wszy­
scy do urn wyborczych i wybierzeuiy 
posłów Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych i Związków Zawodowych, gdyż 
chcemy kontynuacji polityki Rządu Jed 
ności Narodowej.

Pójdziemy 19 stycznia do urn I wy- 
bierzemy postów bloku stronnictw de- 
bierzemy posłów Bloku Stronnictw De- 
gdyż chcemy w przyszłym parlamencie 
walczyć o pełną realizację programu za­
wartego w manifeście PKWN.

Towarzysze 1 Towurzyszkil Obywatele 
I Obywalelkil

Idziemy do wyborów w bloku stron­
nictw demokratycznych, jako samodziel 
na sita społeczna, jako zorganizowany 
świat pracy pod hasłami:

Prem ier Giral wyraził przeświad I szpanii — Giral oświadczył, iż jest 
czenie, że naród hiszpański przy- przekonany, że oba mocarstwa 
ją ł decyzję Generalnego Zgroina- I pragną obalen ia  rządu tnadryckie- 
dzenia ONZ z zadowoleniem i zda- igo, jak  to niejednokrotnie stwter- 
je sobie sprawę z intencji mocarstw dziły .'
pragnących pomóc mu 
lenia się spod przemocy.

,Na zapylanie korespondenta czy 
premier Giral uważa, że rządy W. 
Brytanii i  Sianów Zjednoczonych 
dążą do zachowania reżimu gene­
rała Franco z obawy przed doj­
ściem do władzy kontum unu w Hi.

Kłopoty byłego króla Psotra

Zw. Niezal. Mlods. Socjui, 
( —)  Kaclcsak Slejan 
tttół/w Gromada MiMiowa

1) Rozbicia obozu reakcji spo­
łecznej, działającej nielegalnie, 
jak  również występującej pod 
firm ą Polskiego Stronnictwa 
L u do w eg o  i  u ła tw ie n ia  szczerym  
demokratom i chłopom PSL 
przejścia do obozu demokracji.

2) Utrwalenia i  pogłębienia 
gospodarczych i politycznych 
zdobyczy klasy pracującej.

3) Zachowanie równowagi bu. 
dżetowej, przestrzegania celo- 
v - śai i p ro d u k ty w n o ś c i w y d a t­
ków, stosowania zdrowej poli. 
tyki finansowej, która uchroni 
k ra j przed inflacją, klasę pra­
cującą — przed bezrobociem i 
k tóra zapewni realny wzrost si­
ły nabywczej pieniądza i  zarob­
ków.

4) Zrealizowania trzyletniego 
planu gospodarczego, jako pla­
n u  koiLsuntcyjnego, p lanu  syto­
ści i sprawiedliwego rozłożenia 
ciężarów odbudowy kraju na 
.wszystkie warstwy społeczne.

5, Systematycznej poprawy 
położenia materialnego świata 
pracy przez wzrost realnych

M sja dobrej woii... po indyjsku
KALKUTA 28. 12. (SAP). Jak  dy, kiedy Gandlii wyruszy na po­

informują premier rządu Legii Mu- cząlku nowego roku na swój „ob- 
zułmańskiej w Bengalu Suhrahar- chód pieszy1*, wędrując od wioski 

do wioski w dystrykcie Ncakhalł 
(Bengal), rząd Bengalu preedsię. 
weźmie kroki, aby zapewnić mu 
bezpieczeństwo.

Dystrykt ten był widownią nie- 
dawnych zamieszek i Gandlii za­
mierza odwiedzić wsie, namawia­
jąc  ludność do w prow m lw łłta  ą? 
stosunkach między hindusami a 

muzułmanami więcej życzliwości 
i dobrej wolL

W przyszłości — zaznaczył pre­
mier — Rada Bezpieczeństwa win­
na podjąć kroki wobec Hiszpanii 
zgodnie z rezolucją uchwaloną 
przez Generalne Zgromadzenie, a 
charakter ich zalczny będzie od 
postępowania rządu gen. Franco.

Brylanty wartoś(i30.000Qf.zrabowano
PAHYŻ, 28. 12. (AF1). W miasteczku i drugie święto Bożego Narodzenia zde­

molowali sklepy w miasteczku Nahaaia 
w Palestynie, oraz rzucali bomby u p a ­
lające do domów.

Trzech przechodniów żydowskich zo­
stało ciężko pobitych tak, że trzeba było 
ich odwieść do szpitala. Przybyłe na 
miejsce oddziały żandarmerii uprow a­
dziły porządek.

Nalhunia. centrum przemysłu brylanto­
wego w Palestynie, 0 terrorystów zama­
skowanych oapadlo na szlifiernłę dia­
mentów i zrabowało kamienie wartości 
30 tysięcy funtów. Dzień przed tym po- 
dobny napad rabunkowy m iai miejsce 
w Tel Aelrle.

PARYŻ, 28. 11 (PAP). Żołnierze ft-tej 
brytyjskiej dyw izji spadochronowej j t

płac, zabezpieczenia aprowiza­
cji, bezwzględną walką z« spe- 
kulacją pod każdą postacią , we 
wszystkich dziedzinach naszego 
życia.
6) Dalszej rozbudowy ustawo, 
dawstwa socjalnego, zwłaszcza 
w dziedzinie urlopów, szpitalnic, 
twa oraz zabezpieczenia na wy. 
padek starości, choroby lub ka­
lectwa.

7) Urzeczywistnienia zasady 
powszechności i bezpłatności o- 
św ia ty  i  k u ltu ry .
Dzień 19 stycznia będzie dniem mo­

bilizacji wszystkich sil demokratycznych 
i  postępowycli w Polsce, będzie dniem 
dojrzałości politycznej narodu. Władza 
którą od dwóch I pół lal sprawuje Hząd 
Jedności Narodowej, musi pozostać w rę­
ku ludu pracującego, gdyż taka jest 
wola Narodu Polskiego.

Niech ty je Uiok Slronnlełw Demokra­
tycznych 1 Związków Zawodowyctll

Niech żyje demokracja ludową)
Nieć hżyje wyzwolenie społeczne świa­

ta pracyl
KOMISJA CENTRALNA ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH W POLSCE

POWRÓT PREZYDENTA 
TRUMANA

W a s z y n g t o n , 20. 12. ipap). Prezy. 
lent Truuiau, który spędził święta Bo- 
lego Narodzenia u maiki twojej w Kun- 
as-Cily, powrócił do Waszyngtonu.

ODWOŁANIE KONFERENCJI 
SAMORZĄDOWEJ

*Z powodu akcji wyborczej Wo­
jew ódzka K onferencja  S am orządo­
w a m a jąca  się  odbyć w d n iach  2# 
i 30 12. b. r. w Krakowie zostaje 
odw ołan ia  do  czasu  zakończenia  
p rac  w yborczych.

TRANZYT RUDY 
SZWEDZKIEJ

GDYNIA 28. 12. (SAP). T ranzyt ro­
dy szwedzkiej d la  Czechosłowacji 
przez Polskę wskazuje wzrost nasilę, 
nia. Pierwsze transporty tranzytow a 
rozpoczęły się w  sierpniu br, Do U. 
stopada br. przybyło ogołem z rudą 
dla Czech 55 statków.

Obecnie widoczna jest dalsza ten . 
dencja wzrostowa, gdyż do dnia la. 
12. przybyło 14 statków z ładunkom  
tranzytowym ponad 3U.OOO ton.
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J a k i  f c o n i c c  c z e k a  t y c h  k t ó r z y  „ t e f c f c o  e t ę  doroblafa**?

OSióz prsci w  demokratycznej Polsce
Więc na początku świetne interesy, 

kolosalne zarobki i  wystawny tryb 
życia. Krociowe rachunki restaura­
cyjne i dyskretny brzęk chowanych 
ha czarnną godzinę „tw ardych". Po­
tem pewnego dniai niespodziewana 
kontrola rachunków j  stanu przed- 
tóębiorstwa. Komisja Specjalna i  
*końcu  obóz pracy.

Teraz zaczynają się starania i inter- 
eńcje. Czasami interwencje nawet 

•.wysoko postawiona figura", czasem 
za szkodnika ręczą jego współpra­
cownicy, a  już prawie zawsze .zapła­
kane żony wydeptują korytarze biur 
Komisji Specjalnej, w  nadziei, że mo­
że wskórają coś swoimi łzami. Wskó­
rać jednak nie mogą nic. Może są je. 
czcze w  Polsce takie instytucje, w  
których można coś zatuszować pro­
tekcją czy łapówką «— w  Komisji Spe­
cjalnej wszystkie le środki z reguły 
zawodzą. Osądzony przez nią szkod­
nik musi odpokutować za popełnio­
ne nadużycia.

Zawiedzione w  nadziejach kobiety 
popadają w  rozpacz. Jedna straszy 
drugą opowiadamamj o okropnoś­
ciach obozu pracy, każda uważa swe.

) męża za straconego na zawsze.
Tak mija miesiąc i oto żony otrzy­

mują pozwolenie odwiedzenia mę­
żów. O tym, co po takiej wizycie my­
ślą, najlepiej można się zorientować

ich własnych słów.

„P a n  d y re k to r"  musi 
praco w ać

Dyrektor łódzkiej centrali włókien- 
zuciej po miesięcznym pobycie w  o- 
bozie, mimo obaw żony, jak stę oka­
zuje, żyje jeszcze jakoś.' Trochę co 
praw da schudł i  m izern iał. Może 
chory? Bynajmniej. Lekarz obozowy 
bada go regularnie. Ze zdrowiem 
wszystko w  porządku. Tyle, że obóz 
pracy to nie pensjonat i  trzeba w  nim 
ciężko pracować.

Przez dwa tygodnie „dyrektor" kar­
czował ias, a teraz pracuje przy bu­
dowie baraków. Marznie i  nie bar. 
rizo chce mu się wstawać codzieą o 
6-tej rano. Jedzenie też jest może nie­
zbyt wykwintne, ale głodny nie cho. 
dzi. Zona przysyła paczki żywnościo­
we regularnie dwa razy na miesiąc.

A może go biją? Uchowaj Boże. 
Nikt me tknął go dotychczas palcem 
i nie poniżył jego godności ludzkiej. 
Tyle, że czasem niusj wysłuchać od­
czytu, omawiającego szkody wyrzą­
dzane społeczeństwu przez niego i 
jemu podobnych. Wysłuchawszy ich 
. pomyślawszy nad nimi, „dyrektor" 
zaczyąa się już po trochu przed sa­
mym sobą przyznawać, że « ie  wszyst 
ko co ronił, było w porządku. Ze 
mógł, a  nawet powinien był inaczej 
nieco postępować na powierzonym 
mu stanowisku.

Od kierownika obozu dowiedział 
się, że istnieje możliwość wcześniej­
szego zwolnienia. Będzie się więc do. 
brze sprawował i  prosi żonę, żeby w 
odpowiednim czasie wniosła podanie 
o przedterminowe zwolnienie.

Każdego miesiąca żony odwiedza­
ją swoich mężów. Poznają prawdę, 
napominają o plotkach, którym  dawa­

Kongres nlenueriticii Zw. Zawodowych
W Hannowerze odbył się kongres 

*wiązków zawodowych wszystkich 
Czterech stref okupacyjnych. Jak do- 
hosi dziennik „Freigewergschaft", 
kongres przyjął rezolucję stwierdza, 
iącą, że denazyfikacja nie objęła je- 
»acze całej administracji, ani życia

ły początkowo w iarę i  krzepią się na­
dzieją. Po upływie 1/3 orzeczonej ka­
ry  składiają podanie o przedtermino­
we zwolnienie osądzonych w obozie 
mężów.

Jedne z tych podań zostają odrzu­
cone. inne rozpatrzone przychylnie. 
I oto „dyrektor" w raca do domu. Ca­
ły i  zdrów. Ale zato stracił już ocho­
tę do łatw ych zarobków i  popełnia­
nia nadużyć.

W y ią tk o w a  — sytuacja  
ssyiątkowe śro d k i

W yjątkowa sytuacja wymaga w y­
jątkowych środków. Sześć la t  okupa­
cji poczyniło przerażające spustosze­
nie w  moralności społeczeństwa. Po 
wyzwoleniu chaos początkowy i zwią 
zane z nim nienormalne stosunki go­
spodarcze stworzyły idealne pole do 
popełnienia nadużyć. Słabe charakte-

, które w  czasie okupacji zatraciły 
zróżniczkowanie zła i  dobra, nic u- 
miały oprzeć się pokusie. Odradzają­
ce się życie gospodarcze stanęło wo­
bec groźnego niebezpieczeństwa.

W takiej sytuacji społeczeństwo 
musiało wystąpić do walki. Stworzy, 
ło w ięc Komisję Specjalną i obóz 
pracy.

Ale karząc szkodnika, Komisja me 
kierowała się nigdy ideą zemsty. 
Traktowała go raczej jak człowieka 
chorego, którego trzeba izolować i 
wyleczyć przez zastosowanie odpo­
wiedniej pokuty. I  takie właśnie by­
ły założenia, przyświecające organi­
zowaniu obozu pracy.

Pomimo identycznej nazwy, nie jest 
to niemiecki „Todtlager" — mordo­
wnia, mająca na celu wykończenie 
jak największej ilości ludzi. Nie jest 
to też Bereza, w  której depta no czło­
wieka i  poniewierano jego godność. 
Obóz pracy, to co prawda obóz kar. 
ny, ale taki, którego zadaniem jest 
uzdrowienie moralne chorego czło­
wieka. Dlatego też przestrzega się 

J podstawowych praw ludzkich. Ska­
zaniec, którego słabe stły mogą po­

2a gresca o Polsce i Polakach
Zbliża się dzień wyborów w Polsce 

1 opinia publiczna zagranicą coraz wię. 
cej uwagi poświęca sprawom Polski.

P. S. Sielling-Michaud w* szwajcar­
skiej gazecie „Journal de Geneye", o- 
ceuiając przyczyny opóźnienia terminu 
wyborów w Polsce stwierdza że

„Wędrówka Polaków ze Wschodu 
na Ziemie Odzyskane, repatriacja 
z Zachodu i z Rosji, zmiana miejsc 
zamieszkania tych, którzy ucierpieli 
skutkiem działań wojennych, powol­
na choć stała dekonspiracja członków 
band terrorystycznych — oto przy, 
czyny, które dotychczas uniemożliwi­
ły zorganizowanie wyborów".

MIKOŁAJCZYK — NADZIEJĄ 
WYWŁASZCZONYCH

OBSZARNIKÓW
Omawiając szanse przedwyborcze. 

Mikołajczyka, p. Stelling-Micbaud uwa 
źa, że możliwość zwycięstwa' PSL.u nie

gospodarczego Niemiec. Aby dopraw­
dy wykorzenić hitleryzm, każdy Nie. 
mieć i Niemka powinni przejść w ery. 
fikację. Pokój świata zależny jest od 
wyplenienia resztek narodowego so­
cjalizmu w  Niemczech.

ważnie ucierpieć wskutek ciężkich 
warunków obozowego życia, korzy­
sta z przerw y w  odbywanej karze dla 
poratowania zagrożonego zdrowia. W 
razie nieszczęść rodzinnych (choro­
by dziecka i h p.) możliwe jest czaso. 
we zwolnienie z obozu. Skazaniec, 
którego dobre zachowanie pozwała 
wnioskować o jego poprawie, zosta- 
je zwolniony już po odbyciu 1/3 kary.

Z e  spo łeczeństw a  
i cna spo łeczeństw a

Powołanie Komisji Specjalnej było 
wynikiem zbiorowej wolj całego spo­
łeczeństwa, krzywdzonego przez 
szkodników gospodarczych. Dlatego 
też instytucja karna jest to par ex- 
cellence organ sprawiedliwości spo­
łecznej.

Czynnik społeczny j  fachowy na­
wzajem się w  Komisji uzupełniają i  
doskonale ze sobą harmonizują. De­
cyduje tu w  niej bowiem nie tylko 
prokuratura, ale j reprezentanci spo­
łeczeństwa, delegat Zw. Samopomocy 
Chłopskiej i Zw. Zaw., których de­
legat jest właśnie dyrektorem  Komi­
sji.

Prowadzona przez Komisję walka 
jest trudna, wobec szerzącej się wo­
kół przestępczości. Ale dlatego też 
właśnie musi być bezwzględna. I  im 
więcej szkodników przejdzie przez 
obóz pracy, tym prędzej społeczeń­
stwo doczeka się chwili, w  której nie 
trzeba będzie już więcej ani Komisji 
Specjalnej, ani obozu pracy.

C h ło p i w y s iĘ p u ją  z PSL
Z terenu pow. włocławskiego do­

chodzą wiadomości, o masowym wy. 
stępowaniu chłopów z PSL. W Sini, 
lowicach 19 członków koła PSL wraz 
z prezesem Resłńskim zgłosiło wystą­
pienie z szeregów PSL. W Dobiegnie­
wie oświadczyło to 43 członków PSL. 
W Chodczu koło PSL zostało rozwią­

byłaby dla Polski rzeczą pomyślną 
z powodu

„poparcia, udzielanego tej partii 
przez malkotentów (wywłaszczonych 
obszarników, szlachty, pozbawionej 
swych przywilejów) i przez nacjona­
listyczne koła skrajnej prawicy, anty- 
sowieckiej i antysemickiej, zepchnięte, 
do nielegalnej opozycji. Gdyby Miko­
łajczyk został premierem, wszystkie 
te czynniki, pokładające wielkie na­
dzieje w zwycięstwo PSL-u, wywiera­
łyby nań niechybnie wpływ w kierun­
ku polityki anlysowieckiej, wpływ, 
któremu nie mógłby on się oprzeć, 
nawet jeśiby tego pragnął".
Autor stwierdza jednak, że wpływy

Mikołajczyka maleją z dnia na dzień i 
przypisuje ten niezaprzeczalny fakt po­
parciu, jakie Mikołajczyk znajduje na 
Zachodzie:

„...Niemiecka polityka Londynu 
i Waszyngtonu była ciężkim ciosem, 
wymierzonym w Mikołajczyka, któĄr 
w oczach Polaków jest mężem zaufa, 
nia 'państw anglosaskich".

„W istocie, zmiana stanowiska An. 
glosasów do Niemiec, wyrażająca się 
w przemówieniu Byrnesa w Stuttgar­
cie i w oświadczeniu min. Bevina 
w Izbie Gmin, wywołują olbrzymie 
rozgoryczenie w Polsce. Oświadczając 
że ratyfikacja nowych granic zachód, 
nich Poski uzależniona będzie od za­
dowalającej orientacji w ustroju we. 
wnętrzuyjn. anglosascy mężowie sta­
nu osiągnęli skutki wręcz odwrotne, 
aniżeli tego pragnęli. Zachwiali oni za

JVa m a rg in e s ie

Znów n‘einterwencja
Dr. Józef Mueller fest prezesem ba­

warskiej parlii „spoleczno-chrzeieijań- 
ekiej". Dr. Josef Mueller jest oprócz le­
go ministrem Świeżo upieczonego rządu 
bawarskiego i  nowo wybranym premie, 
rem „rządu" Bawarii.

Honorowe stanowiska dr. Muellera 
mało by nas obchodziło, gdyby nie pe­
wien drobny szczegół. Uerr Dr. Mueller 
jest mianowicie m. in. oskarżony 
o przynależność do hitlerowskiego biura 
szpiegowskiego podczas wojny i, jak 
donoszą ,nawet niemiecki trybunał dena- 
zyfikacyjny nie uważał dotychczas za 
stosowne udzielić absolucji dr. Mnełle- 
rowi za jego ciężkie grzechy.

Pozostaje pytanie, jak to się stało, że 
dr .Mueller jest nie lylko prezesem par­
tii i ministrem, ale nawet „premierem"' 
rządu bawarskiego?

Agencja AFP donosi, że w przeddzień 
wyboru na premiera, dr .Mueller łoelał 
nagle zawezwany do wicegubernalora 
amerykańskiej strefy okupacyjnej.

Rozmowa poufna trwała kilka godzin. 
Żaden komunikat nie został złożony dla 
prasy. Nazajutrz jednak administracja 
amerykańska oznajmiła, że nie ma za­
miaru Intcrweniowuć w sprawie wyboru 
dr. Mueltera na premiera. Jest lo spra­
wa niemiecka i „czysto wewnętrzna", —• 
I dopóki trybunał niemiecki nie skażę 
dr. Muellera dopóty będzie on w oczach 
Amerykanów uchodził za gruntownie 
zdenazyjikowanego demokratę godnego 
piastowania wszelkich funkcyj.

Są fakty ,które mówią same za siebie.

zane przez prezesa M. Lewandow. 
skiego, który w raz z członkami koła 
zgłosił akces do bloku demokratycz­
nego. To samo miało miejsce w  Czer. 
niekowiczkach i  Rak u to w ia. Wystę­
pujący z PSL oświadczają, iż będą 
głosowali demonstracyjnie za blo­
kiem demokratycznym.

ufanie, którym jeszcze przed kilka 
miesiącami miliony Polaków darzyły 
zachód"™

GOŚCIE SZWEDZCY 
O WIZYCIE W POLSCE

Wnioski te pokrywają się na ogół 
z obserwacjami dziennikarzy szwedz" 
kich, którzy spędzili wiele czasu w Pol­
sce. Laern, redaktor liberalnej gazety 
„Goeteborgs Handels och Sjoefarts Tid- 
nings", przebywał w Posce również 
przed rokiem,

„Naród Polski, najbardziej dotknię 
ty podczas wojny, wykazał czynem, 
iż zasługuje na pomoc w dziele od­
budowy. Rezultaty świadczą o tym, 
że rząd polski jest praktyczny i po­
zytywny. Widmo inflacji, które stra­
szyło od czasu poprzedniej wojny, 
zostało szczęśliwie ominięte. Recepta: 
oszczędność i praca, praca, praca. Nie 
ulega wątpliwości, że Polską rządzi 
mocna ręka i Polska kroczy naprzód. 
Nie jest to zresztą glos odosobniony. 

Wysłannik liberaln. pisma „Stokholms
Tidningen", Hedstron, snuje takie wnir 
ski z tego, co widział V Polsce:

„Mądrzy ludzie siedzą dzisiaj 
w Warszawie. Nie ma najmniejszej 
wątpliwości, że ci ludzie — nawet 
najbardziej radykalni — są przede 
wszystkim patriotami i że celem ich 
jest doprowadzić dzieło odbudowy do 
końca, przy możliwie maksymalnym 
unikaniu wewnętrznych i zewnętrz­
nych wstrząsów".
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WYDA t̂S
Z  wizytą na Woli Justowsklej

W pałacyku na Woli Jusłowskiej 
kształcą się młodzi spółdzielcy.

Do końca Błoń krakowskich dojeżdża­
my tramwajem, a potem trzeba złapać 
autobus, który podwiezie nas pod 
pałacyk na Woli Jusłowskiej, dawną 
własność Czartoryskich, gdzie obecnie 
mieści się Ośrodek Szkoleniowy Związ­
ku Rewizyjnego Spółdzielni.

Piszę „dojeżdżamy", bo przypadek 
zetknął mnie z dwiema słuchaczkami 
dwutygodniowego kursu rachunkowości 
spółdzielni mleczarskiej.

Dzisiaj właśnie ma się odbyć

ZAKOŃCZENIE KURSU.
Autobus uciekł. Trudna rada! Idziemy 

piechotą i w czasie przymusowego spa­
ceru rozmawiamy. Jedna z moich sym­

Kraków -p iro ln c jo n a ln e  miasteczko?
(o. d.). Zjednoczenie Przemysłu 

Chemii Stosowanej zamierza prze- 
nieść pralnię „Tęcza" do Świdnicy na 
Śląsk.

Przeniesienie tego przedsiębiorstwa 
byłoby dla miasta bardzo niekorzyst­
ne, zważywszy, że pozbawiłoby to 
możności zarobkowania kilkadziesiąt 
rodzin zrośniętych z terenem miasta 
Krakowa.

Nie można poza tym dopuścić do 
faklu, aby Kraków teraz tak, jak i po 
wojnie światowej został pozbawiony 
ośrodków przemysłowych i  sta ł się 
miastem typowo prowincjonalnym.

Niemniej ważną jest dla Krakowa 
sprawa przeniesienia na Śląsk Zjed­
noczenia Przemysłu Węglowego i 
Centrali Paliw  Płynnych.

Przeniesienie dwóch tak znacznych 
instytucji z Krakowa odbije się w fa­
talny sposób na życiu gospodarczym 
miasta i przyczyni się do zmniejszenia 
się jego szans rozwojowych.

A przecież Kraków prócz swego 
kulturalnego zadania, jako miasto za. 
bylków i tradycji naukowych, szczę. 
śliwie przez wojnę oszczędzonych, 
ma przed sobą duże możliwości roz­
woju gospodarczego, szczególnie za­
chodnia część miasta, k tóra  jest 
dzielnicą na wskróś nowoczesną. Mo­
że się on rozrastać, tworząc osady 
willowo-mieszkaniowe połączone sie. 
cią lokomocji z centrum.

patycznych towarzyszek praeuje w spół­
dzielni mleczarskiej w Kętach i ma już' 
za sobą pewną praktykę.

Druga pochodzi, jak sama stwierdza 
śmiejąc się ,z „rodziny spółdzielczej" w 
Brzeźnicy i zacznie pracować w spół­
dzielni, ’ która niebawem zostanie uru­
chomiona. Pytam je, czy są zadowolone 
z kursu, zapewniają mnie jednogłośnie, 
że ogromnie.

— Skorzystałyśmy naprawdę wiele, to 
czego się nauczyłam będzie dla mnie 
prawdziwą pomocą — mówi z przeko­
naniem pracownica z Kęt.

— A reszta zespołu?
— Koleżanek było 10, kolegów zaś 15, 

ogółem więc kurs liczył 25 słuchaczy — 
informuje „Brzeżniczanka" — myślę, że 
prawie wszyscy dużo się nauczyli, na-

Jeżeli jednak Kraków będzie po­
zbawiony systematycznie, coraz to 
innych instytucji i ośrodków przemy­
słowych, dających możność pracy 
mieszkańcom i ożywiających jego 
życie gospodarcze, to stanie się mia. 
stem-rezerwatem, bez jakichkolwiek 
możliwości na przyszłość.

Gdy chodziło o Panoramę Racławi. 
cką padały zdania, że Kraków ma 
dość pamiątek historycznych, należy 
je przenieść na Śląsk.

Czyżby obecnie utrzymywano, że 
miasto nasze ma zbyt dużo ośrodków 
przemysłowych i  należy je  poprze- 
nosić?

SZKODLIWE DZIAŁANIE 
PYŁU CEGLANEGO!

(o. d .). W przedsiębiorstwie „Wa­
pienniki" praca powinna ulec inne­
mu ujęciu, gdyż robotnicy zatrudnie­
ni przy wywozie świeżo palonej ce­
gły z pieca są bezustannie narażeni 

z szkodliwe działanie pyłu cegla-
tgo.
Również wszyscy pracownicy po- 
inni być zaopatrzeni w odzież o-

c h ro n n ą .
Stan obecny jest niewystarczający 

i  to tak w dziale kopania, gliny i  przy 
paleniskach piecowych, jak  i  w  dzia­
le, gdzie kobiety zatrudnione są przy 
odbiorze surowćj cegły.

łuralnle tym, eo mieli lepsze przygoto­
wanie I praktykę było łatwiej.

Dochodzimy przed okazałą choć pod­
niszczoną fasadę pałacu.

Zakończenie kursu odbyto się w lej 
samej atmosferze porozumienia i  ser­
decznego zżycia o jakiej wspominała je­
dna z kursistek.

OK Chmiołek ze Zw. Rewizyjnego w 
zwięzłym przemówieniu podkreślił do­
niosłość spółdzielczej gospodarki mle­
czarskiej w kraju i ważność roli dwóch 
filarów spółdzielni — kierownika tech­
nicznego i księgowego.

SpÓldzielczoii polaka cierpi na poważ­
ny brak fachowych i rozumiejących spo­
łeczne znaczenie swej pracy sil pracow­
niczych.

Koniecznym jest, aby każdy spółdziel­
ca w przyszłości przeszedł gruntowne 
przeszkolenie w swoim dziale.

Kursy organizowane przez Ośrodk 
Szkolenia spełniają rolę pomocniczą.

Po przemówieniu ob. Chmiolka jeden 
z kursistów w imieniu kolegów i kole­
żanek podziękowa iorganizatorom kursu.

Uroczystość zakończyła się wspólnym 
obiadem i odśpiewaniem Hymnu Spół­
dzielczego oraz Roly.

OŚRODEK SZKOLENIOWY 
ZW. REWIZYJNEGO

na Woli Justowsklej rozwinął ożywio­
ną działalność w celu wypełnienia luk 
w fachowym wykształceniu spółdziel­
ców.

Od września br. odbyło się szereg kur­
sów jak np.: dla nauczycieli-instrukto- 
rów spółdzielni uczniowskich, i dla kie­
rowników rozbudowanych spółdzielni.

W myśl wskażań spółdzielczych, tak 
organizatorzy kursów jak i kierownik 
administracyjny, a zarazem wykładowca 
ob. Hybała Stanisław kłodą silny nacisk 
nu wytworzenie przyjaznej i pogodnej 
atmosfery braterskiego zżycia w czasie 
pobytu kursistów w Ośrodku.

Poza nauką jest przewidziane zwie­
dzanie zabytków Krakowa, rozrywki 
kulturalne itp.

Należy dodać, że Ośrodek Szkolenia 
Zw. Rew. działający dotąd na okręg 
krokowski od 1-go stycznia będzie czyń- 
nyy dla Spółdzielni Pracy z całej Polski.

„Ostatnie cztery dni grudnia — to ostatnie 4 dni 25% opustu 
przy wpłacie Daniny Narodowej.

Nie ociągaj się ze spełnieniem obowiązku obywatelskiego!**

NiCTWA
POLSKIE TAŃCE LUDOWE
Firmy: Cieszczykicwicz w Krakowie 

i Idzikowski w Warazawie wydały al­
bumy polskich tańców ludowych na for 
tepian, opracowane łatwo przez Włady­
sława G r o ta .

Pierwszy album ąosi nazwę „Krako­
wiaczek ci ja". Posiada on 21 melodii, 
drugi album nazywa sif „Hej Mazury, 
hejże ha" — również zawiera 21 tań­
ców.

Albumy te estetycznie wydane I przy­
ozdobione odpowiednimi rysunkami nie 
ma przed każdym tańcem, jak również 
ich artystyczne i bardzo przystępne 
opracowanie znajdą na pewno wiród 
„młodych pianistów" nabywców.

Da ułatwienia gry początkującgm u- 
wzy.fdnione jest przy uworach palco-

100.000
Na posiedzeniu MRN, która 

odbyto się w dniu 23 grudnia 
1946 r., radny tow . red., Roman 
Szydłowski (PPR) zgłosił wnio­
sek, aby Miejska Rada Narodowa 
przeznaczyła sumę 106.600 zt. na 
Fundusz Wyborczy Bloku Demo* 
kratycznego. Wniosek zestał u* 
chwalony jednomyślnie przez ze* 
branych.

„W WALCE O PRAWA
DO ŻYCIA’*

Towarzystwo U niw ersytetp Ko 
botniczego Oddział M iejski 
Krakowie nrządza odczyt posła 
tow. d r  Góreckiego w Klubie P ra ­
cowniczym im. Daszyńskiego, — 
ul. G arbarska 1, dnia 28 grudnia 
o godz. 18-tej p. t, ,łW walce o p ra ­
wa do życia**.

NA DANINĘ NARODOWA
Suma wpłat przedterminowych i dobro* 

wolnych na Daninę Narodową wzrasta 
z dnia na dzień.'

W ciągu ostatnich 2 dni przedświąte­
cznych suma ta wyniosła 132,396.330 zt

W wyścigu tym ciągle pierwsze miej­
sce zajmuje WARSZAWA (28 milionów), 
później idzie POZNAŃ (27 milionów)',' 
KRAKÓW (16 milionów) i  GDAŃSK 
(8 milionów).

J6ZBF SARBBCK1

Było na
Co to było, kogo on tu oczekiwał?
Dlaczego unikał rozmowy?...
Razu ptw nego. gdyśmy szli ze Sta­

chem do szopy po węgle, z daleka 
zauważyl.śmy na przestrzeni między 
gelbryniarn.a a w enty larn ią  zgar­
bionego człowieka, pospiesznie zuie. 
rającego z ziemi kamienie. Był to 
barczysty chlop.c od Krążowników.

— Te, „Mocny", co ty lu rob.sz?.„
— Ja  go drania uśmiercę t
Dopadł w rót otwartej w ęglam i i 

w yrzucił w jej ciemną głąb z zacię­
tością wszystkie zebrane kamienie, 
po czym natychmiast ją ł zbierać no­
wą porcję.

Zdumieni, wpadliśmy do wnętrza, 
ale najniespodziewaniej posypał się 
na nas grad pocisków. Ktoś, ukryty 
w  głębi, rzucał olbrzymimi szczapa­
mi drewnianego węgla, które szczę­
śliw ie nie trafiając nas padały na 
ścianę j  futrynę drzwi, rozsypując 
się na pył i drzazgi. Straciliśmy gło. 
wę i cofnęli się stamtąd.

Brązownik znowu stanął u wylotu 
i  k lnąc ordynarnie ciskał zapamię­
tale kamieniami w głąb węglam i.

Odepchnęliśmy go ze Stachem.
Ja krzycząc wbiegłem powtórnie 

ido składu, wibwłun, u a  na usynmko. i

28)

s trzech
skąd szły pociski, i  oczom moim 
przedstaw ił się niezrozumiały w i­
dok.

Na samym szczycie wysokiej kopy 
węgla, pod sufitem szopy, między 
wiązaniami dachu, uwijał się Ty­
mon, Czarny pył roztrącanego noga- 
m; węgla przysłaniał go. Wyraźnie 
jednak widziałem obwisłe jego ra­
m iona rozmachane w  zaciekłym rzu­
caniu szczap drzewnych przed sie­
bie. Myślałem, że oszalał. Próżno 
krzyczałem, że to ja, że swój, wre­
szcie rzuciłem się na niego, objąłem 
wpół j  sprowadziłem, raczej ścią­
gnąłem na dół. Spocony był, lało się 
z niego. Twarz czarna, jak  u  mu­
rzyna, umorusana pyłem węglowym. 
Oddychał szybko, był jeszcze wście­
kły, ale gdy nas, cyzelerów, poznał, 
uradował się:

— Ach, to ty, Józiek, Stasiek? Nie 
poznałem was...

— Tak, to my. Co cj jest? Co się 
tu dzieje?...

— Cyzelerzy, dobrzy chłopcy, bfa. 
ciaL,

Zobaczywszy brązownika krzyk, 
nął:

— Eij te co szelme I Nauada na 
rw ie l

Uspokoiliśmy go.
Ktoś z zarządu fabryki spłoszył 

nas. Tamci rozbiegli się. My, po na- 
łoeniu węgla — wróciliśmy do cyze- 
lerni.

Gdyśmy to opowiedzieli w  kuohni 
Jankowi popatrzył na nas z wyso­
ka i  rzekł z powagą, pouczająco:

— Czeka na przechodzące tamtędy 
do magazynu młode polerowniczki i 
szaleje... „Mocny" brązownik czeka 
na nie także. Silniejszy ryw al prze­
pędza słabszego i chce zostać na pla. 
cu sam.

Słuchaliśmy go — mocno zdziwie­
ni. Po chwili ciągnął dalej:

— Tymon mówił mi, że jedna ła­
dna polerowniczka pisuje do niego 
kartki j tara naznacza mu schadzki...

— Ona może z niego kpi?... — spy­
tał Stach współczująco.

— O, jakbyś wiedział!...
— Szkoda chłopa...
— Zrobił się teraz jakiś niewyraź­

ny.
W parę tygodni potem wpadł do 

kuchni pobladły Stach i  zmartwiały­
m i ustami powiedział:

— Idź do sztancowni, zobacz...
Zamiast dopytywać, co się stało, 

wybiegłem z kuchni, przebiegiem 
w arsztat, schody, tokarnię i wypad- 
łem na podwórze. Za chwilę znala­
złem się w  sztancowni. Huk spada­
jących młotków umilkł. 2elazne bel­
k i pionowe — stały nieruchomo. 
Ciżba łudzi tłoczy, się do zacienione*

go kąta. Rozmawiają o czymś, coś 
sobie pokazują... Słyszę krótkie wy­
razy:

— Od złotników-.
— Ten brzydki.
— Z długimi włosami,
— Tymon...
Przecisnąłem się i  ja. Pod ścianą 

na podłodze leży coś nakrytego ro- 
gożą. Przerażona myśl nie chciało 
wierzyć w  to, na co patrzyły oczy’.

— Tak! Więc taki koniec?...
Podchodzę i chcę odchyliwszy ro- 

góżkę obejrzeć go. Ktoś chwyta mif 
za ramię i woła:

— Nie wolnol
Ale zdążyłem już zobaczyć czół® 

białe, wąskie a wysokie • polepione 
krw ią włosy.

— Nie wolno go obejrzeć, a tak 
niedawno widziałem biedaka nagie­
go w kąpieli, na brzegu Wisły » 
mocowałem s.ę z nim na wygrzany®
p iasku ...

Patrzyłem na odsłonięte białe czu­
ło i  porozrzucane włosy. Nie mog­
łem dać wiary, nie mogłem się pogo- 
dz.ć, że to on „filozof" „astronom"! 
że tak skończył, że teraz tu pod ro- 
gożą... Opowiadanie monotonne, do­
chodzące z poza pleców onjain**® 
mnie, jak się to stało.

Stary jakiś robotnik, w  grubym 
fartuchu, z olbrzymimi okularami n» 
nosie, opowiadał, zdaje s.ę, nie P® 
raz pierwszy, co następuje:

{Ciąg dalszy nastąpi).
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FUNDUSZ NA BIBLIOTEKĘ
Przewidziana w budżecie Miasta Kra­

kowa kumia 35 MO zl nie lesl wystar­
czająca na utrzymanie biblioteki teatral­
nej I archiwum na należytym poziomie.

Biblioteka powinna być umieszczona 
id osobnym, tylko na len cel przezna­
czonym budynku, powinna zatrudnić bi­
bliotekarki i silę pomocniczą z kwalifi­
kacjami introligatorskimi.

Należałoby sporządzić nowy katalog, 
oraz prowadzić kronikę teatralną.

Stan biblioteki wymaga uzupełnienia 
literaturą fachową, obejmującą nie tylko 
dzielą teoretyczne, techniczne czasopi­
sma i periodyki teatralne, lecz również 
klazyków greckich, sztuki angielskie, 
francuskie, niemieckie ilp.

Aby biblioteka spełniła swe zadanie 
szerzenia wiedzy pośród młodych ar­
tystów, podniesienie jej poziomu, oraz 
wykonanie inwestycji jest rzeczą nie­
zbędną.

Biblioteka, czytelnia i muzeum teatral- 
ne.moglyby znaleźć pomieszczenie przy 
ul. Szpitalnej 27, w domu „Pod Krzy­
żem", gdyby sprawa oddaniu go dla 
potrzeb teatrów miejskich została przy­
śpieszona.

Sale w tym budynku używane byłyby 
pomocniczo na próby, co jest niezbędne 
wobec przewidzianego zwiększenia ilotci 
przedstawień dla szkól, wojska i robot­
ników.

Również w salach łych mogłyby łif 
odbywać odczyty, zebrunia towarzyskie 
świata artystycznego.

Budynek powyższg jest własnością 
gminy miasta Krakowa, jest obecnie 
bardzo zniszczony i służy częściowo na 
magazyn zbiorów Muzeum Narodowego.

O MAGAZYN DLA STAREGO TEATRU
W budynku Starego Teatru, ani w je­

go pobliżu nie ma żadnego odpowiednie­
go magazynu na dekoracje. Należało by 
oddać na len cci byty magazyn Elek­
trowni Miejskiej znajdujący się w po­
dwórzu budynku Starego Teatru.

Do żwiellicy Elektrowni Miejskiej mo­
żna z powodzeniem wchodzić od ulicy 
Jagiellońskiej.

Dla obsługi Starego Teatru niezbędnym 
jest również wyremontowanie głównej 
hali budynku przy ul. Rajskiej, celem 
urządzenia tam mularni, stolarni i  ma­
gazynów. (0 . D.)

P ow sta ła  now a p laców ka...

Wojewódzka Szkoła Pielęgniarek w Tarnowie
Dnia 13 grudnia hr. odbyło się 

nowie uroczyste otwarcie szkoły pielęg­
niarek 1 higienistek założonej przez Kra­
kowski Wojewódzki Związek Samorzą­
dowy.

W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele Ministerstwa Zdrowia a na­
czelnikiem Wydziału drem Łaskim na 
czele. Przewodniczący Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, mgr Nasierowski, przed­
stawiciele Krakowskiego Urzędu Woje­
wódzkiego, prezydent m. Tarnowa tow. 
Sit, przedstawiciele duchowieństwa, par­
tii i liczni goście z Krakowa i Tarnowa.

W imieniu Wojewody Krakowskiego, 
jako Przewodniczącego Wydziału Woje­
wódzkiego powitał obecnych Naczelnik 
Wydziału Samorządowego tow. Osiecki 
i złożył sprawozdanie z postępu prac,

W przemówieniu swym Nacz. tow. 
Osiecki podifłóst, że kreowanie lej uczel­
ni podyktowane zostało brakiem kwali­
fikowanych kadr pielęgniarskich, wzglę­
dami socjalnymi, koniecznością zabez­
pieczenia stanu zdrowotnego i sanitar­
nego w warsztatach pracy.

Szkoła, która mieści się w odstąpio­

.Szkolnica* krakowska na czele nauczycielskiego 
ruchu spółdzielczego

Popularna w Krakowie I znana w ca­
łej Polsce ( Spółdzielnia nauczycielska 
„Szkolnica" posiada ciekaw* karle »*•- 
go rozwoju.

Przez dostarczanie wydawnictw i przy- 
borów szkolnych oraz materiałów pieś- 
■nienuych dopomaga ona w dzisiejszej1 
trudne jsyluacji — szkole w spełnianiu 
jej funkcji społeczno-oświatowej, nau­
czycielstwu za ii młodzieży w realizo­
waniu programu naukowego.

W tej chwili spółdzielnia ta prowadzi

Obrady aktywów powiatowych
W połowie grudnia 1946 r. odbył się 

wspólny zjazd powiatowego aktywu 
P. P. S- i P. P. R. w Domu Partyjnym 
P. P. S. w Krakowie.

Obrady Zjazdu zagai! przew. Pow- 
. Kom. P. P. S. Iow. A. Krygier- Powitał 
on przedstawicieli P. P. R- i uzasadnił 
pulrzrhę odłiywania wspólnych zebrań 
oraz konfercncyj obu Partii poczerń po. 
wołał do Prezydium tow. tow. Nowa­
ka i Sachurkę z P. P. R. oraz Jedyna­
ka i Wiegusa z P- P. S. a na sekretarza 
Zjazdu tow. Tatarę.

Pierwszy przemówił przedstawiciel 
P. P. R. tow. Nowak, który nakreślił 
przebieg walki klasy robotniczej o jej 
wyzwolenie.

Z ramienia P- P. S. przemawiał I se. 
kretarz Pow. Kom. Iow. Wielgus w re. 
teracie swym, omówił obszernie moty­
wy, które skłoniły centralne władze 
obu parti do wejścia na wspólną drogę 
ku wspólnym celom przez podpisanie 
umowy.

W dyskusji nad referatami zabierali 
glos tow. tow. Dr Pająk, Urban, Galan, 
Dembowski WI-, Jedynak Józef z Wie. 
liczki, Okurmus, Stuchurka , Stachura.

W przemówieniach wybijał się zgod 
ny akcent dotrzymania zawartej umo­
wy.

W końcowym przemówieniu przewo­
dniczący tow. Krygier dął mocny wyraz 
dobrej woli ze strony P. P. S. w zawur-
lej umowie a P. P- R. i zaapelował do , Sztandaru zebranie zakończono.

nym przez m. Tarnów i odbudowanym 
przez samorząd wojewódzki budynku, 
powstaje w wyniku odczucia potrzeby 
jej przez Wojewódzką Radę Narodową, 
a oddanie odbudowauego z ruin i kom­
pletnie urządzonego budynku na potrze­
by szkoły jest wyrazem konkretnej pra­
cy, podjętej przez samorząd dla urzeczy­
wistnienia celów, korzystnych z punktu 
widzenia publicznego.

im więcej i prędzej tego rodzaju, lub 
podobnych placówek będziemy tworzyć 
— mówi Nacz. tow. Osiecki — tym buj­
niej i prędzej rozkwitnie nasze życie 
zbiorowe.

Naczelnik tow. Osiecki podziękował w 
imieniu władz samorządu wojewódzkie-

NA FUNDUSZ WYBORCZY
Wezwany przez Iow. Zajączkow­

skiego tow. F lacht P iotr, prezes 
Okręgowego Związku Kolejarzy 
wpłaca 30U zł. na partyjny fundusz 
wyborczy i wzywa tow. Sikorę Le­
opolda, Grabackiego Józefa i Bier­
nata Piotra.

3 sklepy i  zakład wytwórczy (instroli- 
gatornię).

Do tych wyników doszła

PO WIELU LATACH 
zaczynając od hardzó skromnych po­
czątków. Powstała ona bowiem najpierw 
jako Ska Akcyjna z dawnej „Sarmacji z 
małego sklepiku należącego do firmy 
Czaplińskich przy ul. Szewskiej 2, — 
a zakupionego przez Zarządy Okręgów 
krakowskiego i lwowskiego Z. N. S. P.

przedstawicieli Polskiej Partii Robotni, 
ezej, aby równie szczerze do tego za­
gadnienia podchodzili.

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Czer 
woucgo Sztandaru".

W EMALIERNI
W Państwowej Fauryce Naczyń Ema 

liowanych została zwołana w dniu 18. 
XII. 1946 masówka robotników w spra 
wie aacji przedwyborczej. Imieniem 
Stronnictw Diuku Wyborczego przeiua 
wiała tow. Ciepielowa, 11- sekr. MK 
PPS w Krakowie. Przemawiał również 
przedstawiciel Związków Zawodowych 
i Wojska Polskiego.

W „KRYSZTALE"
Rada Zakładowa FMi Kryształ w po. 

rozuuiteuiu ze Związkami Zawodowymi 
swoiuła na 17 Kil br. masówkę, łniie- 
uiem Bloku Stronnictw Demokratycz. 
nych przemawiała tow. Ciepielowa. 
Przemawiał również przedstawiciel 
Związków Zawodowych.

U „PISCHINGERA"
W Fabryce czekolauy i cukierków 

Społem, dawniej Piscninger, odbyło się 
zeoranie, które zagaił dyr. f-ki tow. 
bieda.

Po krótkim przemówieniu oddał głos 
tow. Stankowi. Helerent zobrazował 
sytuację w kraju i omówił zbliżające 
.ę wybory- Odśpiewaniem Czerwonego

go wszystkim, którzy przyczynili się do
uruchomienia szkoły, a zwłaszcza Mini­
sterstwu Zdrowia, Prezydentowi m. Tar­
nowa, tow. E. Sitowi, dyrektorce szko­
ły, ob. Martynowskiej.

Szkoła przedstawia się okazale, jest b. 
pięknie wyposażona, przy tym wiele 
inwentarza pochodzi z darów UNRRA.

Czy parcelacją przeprowadzono 
zgodnie z ustawa?

(o. d .,.  Przeprowadzona wstępna 
kontrola, na skutek polecenia Woje­
wódzkiej Rady Narodowej przez 
Miejską Komisję Kontroli Społecznej 
wykazała, że w aktach Powiatowego 
Urzędu Ziemskiego m e znaleziono 
żadnych rozliczeń sum, ani też ra ­
chunków z przeprowadzenia parce­
lacji na terenie miasta Krakowa.

Komisja doszła do wniosku, że na. 
leżałoby zbadać, czy parcelacja zo­
stała przeprowadzona zgodnie z u- 
stawą,

Następnie w 1922 r. Spółka ta zmienia 
nazwę na „Szkolnicę a jako taka w 
r. 1926 27 przecliodzi na spółdzienię, 
aby już w dalszym ciągu nie powięk­

szać kapitału akcyjnego.
Obecnie przypadać będzie rocznica 

20-lecia istnienia Szkolnicy jako placów­
ki spółdzielczej.

Około 1933/34 ruchliwa ta instytucja 
obejmuje drugi skoiei lokal sklepowy 
przy ul. Wiśinej 3 po dawnej księgarni 
Jagiellońskiej.

W 1939 r. Szkolnica zakłada wpraw­
dzie własną inłroligatornię, przeżywa 
jednak znaczne przesilenie finansowe. 
W 1940 r. zakupuje maszyny do wyrobu 
zeszytów wkraczająe

NA TORY WŁASNEJ WYTWÓRCZOŚCI.
Szalejący terror okupanta zniszczał 

dzając w ten sposób niepowetowane 
straty i szkody kullurze polskiej. Tej 
burbarzyskiej dewastacji książki prze­
ciwstawił się po wojnie zaznaczająoy się 
coraz bardziej ożywioną pracą ruch wy­
dawniczo-księgarski. Szkolnica krakow- 
ska, rozbudowując w szybkim tempie 
zniszczony przez wroga. Akcję w tym 
kierunku rozpoczęła wymieniona Insty­
tucja od urządzenia lokalów sklepowych 
I uruchomieniu księgarni sortymentowej 
oraz hurtowej, obejmującej podręczni­
ki szkolne, lektury oraz dzieła treści pe­
dagogicznej.

JAKO SPÓŁDZIELNIA 
zrzesza ona 18 związków zawodowych, 
37 spółdzielni handlowych, 236 spół­
dzielni uczniowskich, 344 spółdzielni na­
uczycielskich itd. Jest to zatem

PIERWSZA W POLSCE SPÓŁDZIELNIA 
na stopniu wojewódzkim, która zapo­
czątkowała tego rodzaju pracę, obejmu­
jąc swą nad wyraz pożyteczną akcją 
już nie sklepiki szkolne, ale zorganizo­
wane spółdzielnie. ,

Tegoroczny Dzień Spółdzielczości, oł> 
chodzony pod hasłem „W każdej szkole 
powszechnej spółdzielnia uczniowska" 
wykazał, iż ruch spółdzielczy na tere­
nie szkolnym znajduje wśród młodzieży

CORAZ WIĘCEJ ZWOLENNIKÓW 
I entuzjastów tej idei, co wpływa bar­
dzo korzystnie na uspołecznienie jej 
i praktyczne przygotowanie do życia.

Te wszystkie placówki powiązane są 
ze Spółdzielnią Powszechną „Szkolnica**, 
klóra slaje się obecnie ju t centralą o- 
trzyinującą kontakt handlowy s siecią 
zrzeszonych spółdzielni.

Nd czele instytucji stoi Zarząd w oso­
bach nauczycieli ob. Citamuły i Serków- 
skiego, którzy kierują spółdzielnią ku 
pełnemu zadowoleniu członków udzia­
łowców i opinii publicznej. Poza tym 
dzielna postawa personelu spółdzielni a 
czasów okupacji i sumienne wykonywa­
nie swych obowiązków, przyczynia się 
z dnia na dzień do rozrostu tej pożyteczni 
uej i popularnej instytucji (J.

Naslępnie trzeba zbadać osoby, 
które rozporządzały pieniądzmi na 
parcelację, oraz co siało się z inwen­
tarzem żywym pochodzącym a roz­
parcelowanych majątków.

Wobec powyższego stanu rzeczy, 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej zwróciło się pisemnie do Biura 
Kontroli przy Krajowej Radzie Naro­
dowej o delegowanie dla dalszej kon. 
troli w Powiatowym Urzędzie Ziem­
skim pracowników Biura Kontroli,
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TEATR MIEJSKI IM. SIOWACKIECO 
godz. 18.30 „Wielki colo wiek do małych 
interesów".

MIEJSKI STARY TEATR — dnlża sala 
coda. 18.30 — „Fowiról", komedia Flereia 
1 Oroiesel/a. Premiera

Mała sala — godz. 19.15 — „Rozdroże 
.miłości", Jerzego Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY — godz. 18.30 — 
„Soczewica kolo 'm icie młyn'1, sztuka Ste.. 
lana  Flukowekiego.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA _  Lu. 
bicz 48 — godŁ 19 „Rozkoeona dzJewcey- 
na", komedia muzyczna w trzech akiach 
B. Benatzkiego w przekładzie Tuwima.

SIEDEM KOTÓW — godz. 19.15 „No. 
woroczna Wyborowa” rewia s  Heleną 
Grosaówną 1 Kwiatkowską.

GROTESKA, ul. Skarbowa 2 _  godz. 
19 „Bonk osa 1 krotoch wiła".

TEATR KOLEJARZA Z. Z. K-, ul. Bo­
cheńska I  — godz 18.30 „Białe Fartusz- 
ki", wodewil K. KrumJowekiego, muzyka 
Ekieca.

PREMIERA „POWROTU"
Dziś tj. 28. XII. 46 (sobota) •  godz.

■ 18.30 w dniej sali Starego Teatru odbę­
dzie sdę premiera dowcipnej komedii trać, 
enskiei R. de Flers'a 1 Fr. de Oroiseefa 
pt. „Powrót*'. Doskonała obsad* aktorska 
■ Zofią Jaroszewską I Wiktorem Biegań­
skim w rolach głównych. Rety seria: Wik. 
tor Biegański. Uprawa malarska: Józef 
Kasarab. Początek punktualnie o godz. 
18.30. Premiera prasowa dnia 80. XII. 
1946 w poniedziałek. Paapartous nie waż.

W mniej sali po raz 40-ty E nlesLabmą
cym powodzeniem grana Jest świetna 
sztuka Jerzego Zawieyskiego „Rozdroże 
miłości" s Władysławem Hańczą, Lidią 
Korwin 1 Tadeuszem Burnatowiczem. Re. 
śyseria: Roman Zawistowska. Dekoracje: 
Jtaol Kasarab. Muzyka: Wodzimiera Poi. 
niak. Początek o godz. 19.15.

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA
„Teatr Komedia Muzyczna" _ sala Do.

mu Żołnierza, ul. Lubicra 48 — zaprasza 
ealy Kraków na świetną komedie muzycz 
aą  „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" w 
przekładzie Juliana Tuwima, w premiero­
wej obsadzie.

Bilety do nabycia w „Orlyeie" a o godzi 
18 w kasie teatru.

„ABECADŁO Z PIECA SPADŁO” — 
wesela historia książki.

Teatr BTPD Wceoia Gromadka gra  o. 
becoue barwną historie książki pL „Ab». 
eadlo z pieca spadlo", według" hkiadiu Zy. 
gmunta Leśnodorskiego, reżyserowany 
prze£ Antoniego Bochdziewicza. Przed wi. 
dżem przesuwa aię kolejno tycie Ludzi 
przedhistorycznych, legendarny Egipt Fa. 
roiooów, średniowieczny klasztor, cyrk, 
namiot arabski i  polska wieś, pełna roz­
tańczonych ślązaków, kujawiaków i kra­
kowiaków. Naslepne przedstawienie dnia 
29. 12. 1946 (niedziela) i  1. 1. 1947 (No. 
wy Rok) o godzinie 11-teJ.

Bilely do nabycia w bkadnicy Harcer­
skiej (naprzeciw Scali) i  w dniu przedsta­
wienia w kasie ta tra.

PORANEK KOLENDOWY 
W FILHARMONII

Ju tro  y . w a lodzicie 29 bm. •  godz. 
11.80 zostanie powtórzony Koncert Ko. 
lend w świetnym wykoaan-n Orkiestry 
i  Chóru Państwowej Filharmonii pod dy. 
lekcją Tadeusza Wiiczska z udziałem 
śpiewaczki Marii Bieńkowskiej.

hLkSt kietoutcia samctauiiowytu i hoiotyxiow»in 

Kluków L isa k  18 II. 9. HttmUif. UŁtiBiS» l»ii. HI) IŁ iii-n

W sprawie zniżek kolejowych 
dla inwalidów

W rwiązku t  licznymi zapytaniami 
inwalidów wojennych Zarząd Głów­
ny Zw. Inw. Woj. R. P. wyjaśnia, 
że zaświadczenia na jednorazowy 
przejazd kolejami ze zniżką 5O‘/« wy­
sławiane były przez Związek Inwali. 
dów Wojennych R. P. na mocy in­
strukcji lwndlowo-taryfowej Mini­
sterstwa Komunikacji z dnia 14 lip- 
ca 1945 r.

Jednakże Ministerstwo Komunika­
cji w dążeniu do unormowania ul­
gowych przejazdów kolejami, w o- 
parciu o przedwojeone wzory, z ,

Nowy zarząd robotniczego chóru „Lutnia'4
Na W alnym Zebraniu członków 

Slow. Śpiew. „Lutnia Robotnicza” w 
Krakowie, został wybrany nowy za­
rząd, w  skład którego wchodzą:

Prze w. Milka Józef, zast. Bogak 
Ludwik, sekr. Czajowski Władysław, 
skarbnik* Samborski Augustyn, bi. 
biliotekarz Synowiec Marian, kier, 
artyst. prof. dr. Życakowski Józef.

Stowarzyszenie mieści się przy pl. 
W W. Świętych L 6 (Pałac Larischa),

Komesie tytanicm e dla b. lyieźaiew
Zarząd Koła Krakowskiego Polskiego 

Związku b. Więźniów Politycznych ko­
munikuje:

Na mocy § 17 rozp. Minist. Skarbu 
Związek b. więźniów politycznych o- 
trzynial koncesje na sprzedaż wyrobów 
tytoniowych.

W związku z tym na terenie miasta 
Krakowa Związek dysponuje 120 punk­
tami sprzedaży, które zostaną przyzna­
ne b- więźniom lub wdowom po b. 
więźniach politycznych.

Wybór kandydatów pozostawiony 
jest dowolnej ocenie Kota Krakowskie­
go P. Z. B. W. P., który rozpatrywać 
będzie prośby każdego petenta na* pod­
stawie indywidualnych warunków (nie­
zdolność do pracy, liczna rodzina, dtu-

OSTATNIE DNI WYSTAWY
„OŚWIĘCIM”

Wystawa rysunków Jeręego Adama 
Brandhubera p. t. „Oświęcim”, mimo 
niesłabnącego zainteresowania otwarta 
będzie tylko do 2 stycznia 1947.

Po zamknięciu wystawy obrazy art. 
mai. Brandhubera wystawione będą 
w Warszawie, a następnie kolejno 
w większych miastach Polski-

Przypominamy, źe wystawa otwarta 
jest codziennie od godz. 10—16 w loka­
lu Związku b. Więźniów Politycznych, 
Basztowa 8, II. p.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
KOLOROWYCH PIOSENEK 

W Teatrze Lalki I Aktora „GROTESKA"

W niedzielą 29 grudnia o godzinie 16 
po raz ostatni przepłyną na słonecznej 
fali ZABAWY _  NAUKI — PRACY. KO. 
LORO WE PIOSENKI, wielkie śpiewowi, 
sko 100 lal ustępując tniejeca baśni ma. 
lionebkowej pod tyt.: „ZŁOTA RYBKA".

Bilety de nabycia w kasie teatralnej.

dniem 1 sierpnia 1940 r. zmieniło 
wspomnianą instrukcję i wprowadzi, 
ło zniżkę 33%, wydawaną na pod­
stawie legitymacyj związkowych i 
książki inwalidzkiej.

Zarząd Główny Z. I. W. R. P., p ra ­
gnąc umożliwić korzystanie ze zni­
żek kolejowych j tym inwalidom, 
którzy dotychczas nie posiadają ksią­
żek inwalidzkich, czyni obecnie sta­
rania o przedłużenie mocy obowią­
zującej zaświadczeń na jednorazowy 
przejazd koleją.

gdzie odbywają się próby chóru we 
środy i piątki od 19—20.30.

Zarząd Stowarzyszenia zaprasza 
członków Związków Zawodowych do 
współpracy w zespole '  chóralnym, 
gdzie znajdą miłą i kulturalną roz­
rywkę.

Fachowe kierownictwo cenionego 
dyrygenta da im możność szkolenia 
się w śpiewie.

dawcy Feliksa Kowalczyka Kraków, 
ul. ftzeczna 13. żiaźy rocznik zawie­
ra  4 ałuzsze piękne powieści (uw.e 
h is to ry c zn e , 2 wapoiczesnej opowia. 
tian.a, legenoy, anyKuly pouczająco, 
humoreski, wesołe cpowiauanai Mać­
ka ozuiiry, Pouroż po aaieiucn Kra­
jach z sensami luusliaej.,- rtzeczy cie­
kawe i t. p. izaźuy rocznik to gruna 
ks.ęga o iu4o sironacn. Lena za 
rocznik 4bo n ,  wraz z przesyiką.

na dzl.ń 29 grudnia 1946 r. (niedziela) 
Kraków. 6.57 Sygnał czasu i pieśń po­

ranna. 7.05 Audycja muzyczna. 8.00
Dziennik proanny. 8.20 Program lokalny 
na Jzóoń bieźąuy. 8.25 Muzyka poranna. 
9.00 Nabożeństwo a Poznania. 10.00 Audy.

' oj a regionalna „Jeden śpiew jedna krew". 
I 10.45 Sonata Mozarta z wariacjami A-dur

11.00 Kronika krakowska, 11.10 Koncert 
żjcooń. 11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał 
t  Wieży Mariackiej. 12.05' Poranek sym­
foniczny. W przerwie Ruiliokronika. 13.08 
Kolędy w wyk. chóru chłopskiego. 13.30 
Niemcy po wojnie 13.40 Audycja wojsko, 
wa. 14.10 Kwadrans Kuźnicy. 14.25 Re. 
cenuja. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 
Teatr Wyobraźni „Przemiana Pana Toma­
sza”. 15.20 Koncert Polskiej Kapeli Lu­
dowej. 16.00 Słuchowisko d ia  dzieci pt. 
„Dziewczynka z eapa.kiimi*'. 16.20 Kon­
cert w wyk. Orkiestry Ko.iglośni Kraków 
sk.ej. 17.00 Koncert rzorywkowy „Gwiazd 
kowy podarek P. R. dla Świata Pracy. 
18.15 5 minut poezji 18,20 Audycja dla 
świetlic wiejskich. 19.05 „Porwanie Sabi­
ny" komedia muzyczna. 19.30 Przegląd 
tygodnia. 19.40 Aktualności dźwiękowe. 
19.57 Sygnał caaau. 20,00 Dziennik wie. 
eremy. 20.25 Koncert rozrywkowy. 21.05 
Ciekawostki literackie. 21.15 Audycja sło­
wno-muzyczna „U naszych przyjaciół". 
21.45 Kwadrans prozy „Lalka”  Bolesława 
Presa. 22.00 Audycja rozrywkową jrt. 
„Gdy wynaleziono telefon". 22.15 Koncert 
Orkiestry Tanecznej P. R. 23.00 Wiado- 
mości druenoiika radiowego. 23.20 Program 
na jutro. 23.30 Muzyka a płyt. 23.50 Od­
czytanie programu lokalnego na dzień 
następny. 23.55 Streszczenie ważniejszych 
wiadomości dziennika, hymn i koniec au­
dycji.

APOLLO, SZTUKAt Romans Pajaca, II. 
ccęśó filmu pL Ulica Złoczyńców.

GDAŃSK: Uwodziciel — eunsac. film a.
merykański

SCALA, WANDA: San Demetrio — wiel­
ki Art. Film morski prod. ang.

WARSZAWA: Opudek Japonii — WioMd 
film dokumenlamy prod. Radź.

WOLNOŚĆ: Piękna pleś — film nnjn 
prod. ang.

UCIECHA: Nowa pokolenie — Nonry film
muzyczny.

ŚWIT: Eiyira Madlgan — Najn. Hi™
prod, ecwedzklej.
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